
Zadanie 5
Wydrukuj wszystkie strony, a następnie umieść w kopertach o odpowiedniej numeracji.



1: Nauczyciel, który zamilkł, gdy trzeba było mówić 
Shaw i jego cichy udział w tragedii Leo M.

Reuben Shaw – nauczyciel, streamer, mentor. Mówił: „Myśl samodzielnie. Reaguj 
na niesprawiedliwość”. 
I Leo M. posłuchał. 

Młody, zaangażowany chłopak, zainspirowany jego transmisjami, zaatakował przedstawi-
ciela WorldCorp. 
Został aresztowany. Skazany. Zniknął. 

Reuben? 

	A Nie zgłosił się jako świadek. 

	A Nie przyznał, że Leo był jego uczniem. 

	A Nie powiedział nic. 

„Nie jestem odpowiedzialny za czyjeś decyzje”. 
Może. Ale to on kształtował Leo. On go inspirował. 
I kiedy chłopak zapłacił za to cenę – Reuben zniknął za ekranem.



2: Honor zostawiony za linią ewakuacyjną 
Generał Maddox – bohater, który wybrał, kto zasługuje na życie. 

Na mundurze: ordery. W  oczach: decyzje, których nie chce pamiętać. Reese Maddox, 
odznaczony generał i  symbol dawnej armii, do dziś uważany jest przez wielu za bohatera. 
Ale nikt nie zapomina enklawy 8L. 

W czasie ewakuacji, gdy transport był ograniczony, a niebo pełne dronów WorldCorp, Reese 
dostał rozkaz: zostawić cywilów i się wycofać. Mógł się sprzeciwić. Mógł podjąć ryzyko. 
Zamiast tego… posegregował ludzi według wydolności fizycznej. 

	A Młodych, silnych – zabrał. 

	A Starszych, chorych, kulawych – zostawił. 

	A Na pastwę chaosu. 

Oficjalnie: taktyczna decyzja. Nieoficjalnie: wyrok bez procesu.

„Zrobiłem, co było konieczne” - miał powiedzieć po wszystkim. 

Ale ci, którzy zostali, nie byli tylko „parametrem ryzyka”. To byli ludzie. I  Reese widział ich 
twarze, gdy zamykał drzwi ostatniego transportu. I zamknął je mimo wszystko.



3: Karierowicz czy Kat? 
Carson i białkowy eksperyment grozy! 

Miał nasycić głodnych. Zamiast tego nakarmił ich trucizną. Travis Carson, naukowiec 
i  „innowator”, świadomie wypuścił niesprawdzone syntetyczne białko do trzech biednych 
dzielnic –  wiedząc, że może dojść do nieodwracalnych skutków neurologicznych. 

Efekt? 

	A Napady agresji u dzieci. 

	A Zanik pamięci u seniorów. 

	A Zamknięte szkoły i dramat całych rodzin. 

Carson twierdzi, że „nie wiedział”. 
Ale nowy patent na modyfikację białka złożył tydzień wcześniej. 

To nie był błąd. 
To była kariera zrobiona po trupach – dosłownie. 
Teraz czas, by sam przełknął własną pigułkę.



4: Droga przez pole minowe 
„Stray”: przewodnik, który zostawił rodzinę na śmierć… i nigdy nie spojrzał za siebie. 

Cass mówi, że pomagał ludziom. 
Że był przewodnikiem bezkodowych, szukał ścieżek, dawał nadzieję. Ale tamtej nocy, 
gdy zbliżał się patrol, zrobił coś innego. 

	A Zostawił rodzinę z dziećmi na zaminowanej trasie. 

	A Nie ostrzegł ich. 

	A Nie zatrzymał. Po prostu… zniknął. 

Przeżył tylko ojciec. 
Reszty nie zidentyfikowano. 

Stray mówi, że się bał. 
Że nie miał wyjścia. 
Ale dziś nosi pseudonim, jakby chciał być legendą. 
Tyle że tamtej nocy nie był bohaterem. 
Był tylko... ocalałym.



5: Cichy morderca z wydziału komunikacji 
Webb – człowiek, który nigdy nie powiedział „nie”.

Nie strzelał. Nie dowodził. Nie podpisywał rozkazów. Ale ludzie umierali po jego słowach. 
Frankie Webb, urzędnik informacyjny niższego szczebla, przez lata zatwierdzał i publiko-
wał komunikaty rządowe dotyczące „bezpiecznych enklaw”. 

Problem w tym, że te enklawy wcale nie były bezpieczne. Nie miały filtrów. Nie miały leków. 
Czasem nie miały nawet stałego dostępu do wody. Webb o tym wiedział. Każdy, kto widział 
surowe dane, to wiedział. Ale on nigdy się nie odezwał.  Nigdy nie zaprotestował. 

Po prostu klikał „zatwierdź” – raz za razem. 

	A Ludzie przenosili się tam z nadzieją. 

	A Umierali w ciszy. 

	A A Frankie? Przesuwał kolejne pliki. 

„Taki był system. Ja tylko robiłem swoje” – tłumaczył po latach. Ale czy posłuszeństwo 
jest usprawiedliwieniem, gdy twoje milczenie prowadzi ludzi na śmierć? Frankie 
Webb nigdy nie powiedział „nie”.



6: Zawsze pierwszy... ale jakim kosztem? 
„Char” i eliminacja, która nie miała nic wspólnego z fair play 

Był ulubieńcem transmisji. Charyzmatyczny, szybki, niepokonany. Charlie Rivers 
– gwiazda turniejów CorePrime, król rankingów. Ale nikt nie wspomina już  
o chłopaku z zaplecza technicznego. O tym, który mógł go pokonać. 

Na dzień przed finałem, wpłynął anonimowy donos o rzekomym dopingu.

	A Przeciwnik Charliego został zdyskwalifikowany.

	A Bez szansy na obronę. Bez powrotu.

	A Jego kariera skończyła się, zanim się zaczęła. 

Charlie? Awansował. Uśmiechnął się do kamery. Nie zaprzeczył. Nie przyznał się. Po prostu 
wygrał. Jak zawsze. 

„To nie moja wina, że niektórzy nie grają czysto” – rzucił potem na jednym z afterów. 

Dziś wielu pyta: czy Charlie naprawdę zawsze wygrywa… 
…czy po prostu zawsze eliminuje zagrożenia, zanim staną na arenie?



7: Reporter, który zniknął w nocy 
Blake – dziennikarz, który porzucił ludzi, kiedy najbardziej go potrzebowali 

Wchodził do enklawy jako nadzieja. Wychodził w  ciemności – bez słowa. Rowan Blake, 
znany niezależny dziennikarz śledczy, przez trzy tygodnie dokumentował nadużycia przy 
dystrybucji wody pitnej w  odizolowanej enklawie górniczej „Sierra 12”. Ludzie ryzykowali 
wszystko, ufając mu: 

	A Pokazali tajne dokumenty. 

	A Występowali przed kamerą. 

	A Oddali mu swoje historie – w imię prawdy. 

Rowan miał wszystko: dane, świadectwa, ujęcia z drona. 

Ale gdy tylko dostał sygnał, że WorldCorp przygląda się sprawie – spakował sprzęt 
i uciekł nocą. 

Nie ostrzegł nikogo. Nie opublikował materiału. Po prostu zniknął. 
„Było zbyt niebezpiecznie” – mówił później. Dla kogo? Dla niego?



8: Bohaterka od ciemności
Wyłączyła prąd tysiącom ludzi. Dla idei? Czy dla dumy? 

W świecie, gdzie technologia decyduje, kto przeżyje, ona pociągnęła za wtyczkę. Dr Ariel Zhao, 
laureatka prestiżowej nagrody – geniuszka, zbawczyni, a może... elektryczna terrorystka? 

W  akcie „moralnego protestu” zdalnie zablokowała działanie systemu „Magnetar” 
w kilkudziesięciu enklawach. Bez ostrzeżenia. 

Skutek? 

	A Szpitale bez zasilania. 

	A Filtry powietrza unieruchomione. 

	A Rodziny pozostawione w ciemności – dosłownie. 

Oficjalnie: chciała zatrzymać nadużycia. 
Nieoficjalnie: chciała pokazać, że to ona rządzi technologią. 

Nie było ofiar? 
Może. Ale setki ludzi zapłaciły zdrowiem za jej sumienie.



9: Zamknięte drzwi – zamknięte serce
Marla Quinn: kobieta, która wybrała ciszę, gdy dziecko konało za ścianą. 

Z pozoru zwykła sąsiadka. 
Spokojna. Uprzejma. Matka. 
Ale w czasie awarii systemu wentylacyjnego… to ona miała zapasową maskę. 

I to do niej przyszła sąsiadka z dzieckiem – błagając o pomoc.Marla miała wybór. 
Mogła się podzielić. 
Ale zamiast tego zamknęła drzwi. 

	A Powiedziała: „Nie mam nic.” 

	A Maskę schowała dla siebie. 

	A Dziecko nie przeżyło nocy. 

Potem twierdziła, że „nie pamięta szczegółów”. 
A sąsiadów już nie było, by jej przypomnieć.



10: Zabił dla oglądalności
Turner i show, które przekroczyło każdą granicę. 

Prowadził „Granicę Prawdy”, ale to, co robił, nie miało nic wspólnego z  prawdą. Miles 
Turner, samozwańczy reżyser życia, przez lata karmił widzów tragediami zwykłych ludzi –  
zdrady, choroby, rozpady rodzin.

Problem? 

	A Połowa historii była zmyślona. 

	A Druga – przerobiona tak, by łamać serca widzów.

	A Jego materiały nie miały nic wspólnego z rzeczywistością. 

W jednym z odcinków na wizji powiedział matce, że jej syn nie żyje. To nie była prawda. 
To miał być „plot twist”. 
Kobieta dostała zawału i zmarła na miejscu. 

Miles nazwał to „najbardziej autentycznym momentem sezonu”.



11: Genetyczna zdrada 
Lee: szpieg, który sprzedał twoje DNA 

Kiedy mówisz „szpieg”, myślisz: sekrety, przemysł, dane. Ale Lee poszła dalej. Sprzedała 
ludzi. Ich ciała. Ich przyszłość. 

Wśród testowych uczestników Eksperymentu byli chorzy, dzieci,  ochotnicy z  nadzieją 
na nowy świat – Lee pozyskała dane biomedyczne i sprzedała je bez mrugnięcia okiem. 
Wiedziała, że te osoby nie trafią do Koryntii. 

A może nie wiedziała? A może nie obchodziło jej to? 

Efekt? 

	A Kilkanaście osób zostało na stałe oznaczonych jako „genetycznie nieoptymalne”. 

	A Zniknęli z rejestrów. 

	A Nigdy już nie będą mogli wziąć udziału w Eksperymencie. Nigdy nie uciekną z ruin. 

I wszystko to za co? 
Za kontrakt. Za pieniądze. Za „interes życia”. 

Witamy, Lee. 
Zobaczymy, czy twój kod genetyczny wystarczy, byś przeżyła do finału.



12: Prawda? A po co, skoro klikają? 
Monroe – kamera, która wskazuje ofiary. 

Nazywa siebie „oczami ulicy”. Twierdzi, że pokazuje to, czego inni się boją. Ale w rzeczywi-
stości Sage Monroe to nie dokumentalistka. To sędzia, ławniczka i egzekutorka w jednym. 
Bez mandatu. Bez sumienia. 

W  jednym z  jej najgłośniejszych materiałów z  enklawy 6K Sage opublikowała 
nagranie, które wyglądało jak dowód: młoda kobieta rzuca koktajlem Mołotowa  
w stronę patroli WorldCorp. 
Obraz był ostry. Napięcie wysokie. Odsłony? Rekordowe.

Tylko że… 

	A Kobieta nie rzucała żadną bronią. 

	A Materiał był zmontowany. 

	A I Sage o tym wiedziała. 

Ale puściła go. Bo „lepiej działało”. Bo „dobrze wyglądało”. Bo „będzie się klikać”. 

Efekt? 
Aresztowanie, brutalne pobicie przez służby i zrujnowane życie niewinnej osoby – dla jednej 
sensacji.



13: Słowa, które wykluczają 
Zieliński – reporter, który dla historii poświęcił człowieka. 

Goodwell Springs było małą enklawą. 

Społeczność żyła na granicy przetrwania, ale wciąż się wspierała. Do czasu, aż pojawił 
się Alex Zieliński, dziennikarz lokalnego „Głosu”, z  gotowym scenariuszem. W  jednym 
ze swoich reportaży opisał dramatyczną historię: samotny ojciec miał sprzedać filtr po-
wietrza za jedzenie, a jego dziecko – umrzeć. 

Ludzie byli wstrząśnięci. Złość. Smutek. Pogarda. 

Był tylko jeden problem: Historia była nieprawdziwa. Opierała się na pogłoskach, półsłów-
kach, domysłach. Ale Alex ją opublikował – bo była nośna. Bo działała. 

Bo dobrze wyglądała na papierze. 

	A Prawda wyszła na jaw po tygodniach. 

	A Dziecko żyło. 

	A Ojciec… już nie. 

„Chciałem tylko zwrócić uwagę na problem” - mówił później Alex. Zwrócił uwagę. 

Ale zniszczył człowieka. I  nigdy nie napisał sprostowania z  takim samym rozmachem, 
z jakim opublikował oskarżenie.



14: Naukowiec od trucizny
Dr Ashford zataił dane. Ludzie zmarli. Projekt przeszedł dalej. 

Mówi się, że nauka ratuje świat. Ale czasem naukowiec wybiera karierę zamiast życia. 
Robin Ashford, członek zespołu badawczego, zaniżył dane o toksyczności nowego nawozu, 
by utrzymać finansowanie projektu. 
Wiedział, że substancja może przeniknąć do źródeł wody. 
Wiedział – i zatwierdził ją do stosowania. 

Efekt? 

	A Skażenie ujęć wody w Ohio. 

	A Śmierć kilkunastu osób. 

	A Ciche wycofanie technologii i sprawa zamieciona pod dywan. 

Dla Robina najważniejsze było jedno: 
„Projekt musiał żyć.” 
A ludzie? 
Cóż… czasem statystyka po prostu nie mieści się w budżecie.



15: Dziecko do ośrodka, matka do szpitala...  
a „Krater” do trendów! 

Streamer bez sumienia czy nowy idol bezwstydu? 

W świecie, gdzie kliknięcia liczą się bardziej niż ludzie, Sol Holloway wiedział, co się sprze-
daje. Wrzucił nagranie samotnej matki przemycającej leki dla chorego dziecka. Bez cenzury. 
Bez litości. Bez zamazanej twarzy. 

Efekt? 

	A Dziecko trafiło do ośrodka. 

	A Matka została brutalnie pobita przez samozwańczych „obywatelskich stróżów”. 

	A Co spotkało Sola? Nowy rekord wyświetleń. Żadnych przeprosin. 
Żadnych konsekwencji.

To nie był przypadek. 
To była kalkulacja. 
I zrobiłby to jeszcze raz – dla lajków.



16: Brat czy rozkaz?
Boone: Człowiek, który obserwował egzekucję własnej rodziny z pulpitu operatora. 

Kiedyś pracował zdalnie, operując dronami porządkowymi. Mówili: zwykła kontrola sektora. 
Ale Ezra Boone wiedział, dokąd kieruje maszyny. Wiedział, kogo rozpoznają 
jako „podejrzanego”. 
Wiedział też, że mieszka tam jego młodszy brat . 

	A Mógł zatrzymać procedurę. 

	A Mógł zmienić ID. 

	A Mógł wyłączyć zasilanie. 

Nie zrobił nic. 
Powiedział później: „Nie miałem wyboru.” 
Ale miał. I wybrał – nie rodzinę, nie moralność, tylko święty spokój i wypłatę. 

Dziś mówi, że to jego ostatnia szansa. 
Ale dla niektórych już wtedy była ostatnia. Ale nie dla niego.



17: Teczki, które zniknęły razem z ofiarami 
Oficer Vega – policjantka, która wybrała ciszę zamiast sprawiedliwości. 

Była na tropie największej afery w  sektorze 7C. Znikający więźniowie. Prywatna firma 
relokacyjna. Czarny rynek organów. Casey Vega miała wszystko, czego potrzeba, 
by ujawnić prawdę. I właśnie wtedy… postanowiła zamilknąć. 

	A Po tygodniach śledztwa zebrała twarde dowody. 

	A Miała dokumenty, nazwiska, przelewy, powiązania. 

	A Wystarczyło tylko złożyć raport. Wszcząć procedurę. Włączyć alarm. 

Zamiast tego – spaliła wszystko. Nie za pieniądze. Nie ze strachu. Z przekonania.  Casey 
twierdzi, że ujawnienie prawdy doprowadziłoby do zamieszek, rozlewu krwi i chaosu. 

„Miasto nie mogło sobie pozwolić na taki skandal” – tłumaczyła. Ale to nie miasto podejmowało 
decyzję. To ona. Dziś nikt nie wie, ilu więźniów już nigdy nie zobaczy światła dziennego. 



18: Uśmiechnięta twarz systemu, który zabrał  
ci terapię

Rae: ambasadorka kłamstwa, która grała zdrowiem tysięcy. 

Widzieliście ją wszędzie. 
Na banerach. W kampaniach. Na nagraniach z enklaw terapeutycznych. 
Mówiła: „System działa. Leczenie działa. Warto zaufać”. 

Ale Lennie Rae wiedziała, że system nie działa. 
Że pacjenci umierają w kolejkach. Że leki się kończą. 
Że raporty są fałszowane, a refundacje – fikcyjne. 

	A Dlaczego mówiła inaczej? Bo dzięki temu sama miała dostęp. 

	A Bo system jej płacił. 

	A Bo w zamian za kilka wywiadów… dostała pełną terapię. 

A potem system się zawalił. 
Pacjenci? Przepadli. Lennie? Przeszła dalej. 
Mówi, że „musiała przetrwać”. Ale nie ostrzegła nikogo. 
Bo ważniejsze było jej leczenie – nie ich życie.



19: Kiedy tabelka zabija 
Lin – człowiek, który zaraportował zagładę jako „efektywną”. 

Nie wypowiedział wojny. Nie pociągnął za spust. Po prostu podpisał umowę. Jordan Lin, 
ekspert od „restrukturyzacji”, był twarzą planu ratunkowego dla enklawy 3W. Oficjalnie: 
wsparcie, optymalizacja, nowe otwarcie. W praktyce: wywieziono najzdrowszych i najle-
piej wykształconych obywateli. Reszta? Została bez leków. Bez dostaw. Bez szans. 

	A Trzy dni później enklawa przestała istnieć. 

	A Brak energii. Brak filtrów.

	A Brak życia.

A Jordan? Złożył raport: „Zrealizowano z maksymalną efektywnością. Straty – akceptowal-
ne.” 

Nie zawahał się. Nie zawstydził. Bo dla niego to nie byli ludzie. To były wskaźniki. W kor-
poracyjnych biurach nazwano go „czystym graczem”. Ale ci, którzy zostali w 3W, nazwaliby 
go inaczej – gdyby jeszcze mogli mówić.



20: Cisza, która zabija 
Finch: człowiek, który wiedział, że leki zabijają, ale nie powiedział ani słowa. 

Nie miał kodu. Nie miał adresu. 
Miał tylko ciszę i zniszczony kontener jako dom. 

Ale przez jakiś czas Nolan Finch był kontaktem dla przemytników leków. Sprzedawali tanio. 
Działały szybko. Nikt nie zadawał pytań. 

	A Nolan wiedział, że to podróbki. 

	A Wiedział, że zawierają neurotoksyny. 

	A Wiedział, że będą je przyjmowały dzieci z enklawy 4R. 

Ale brał działkę i milczał. 
Gdy zaczęły się zatrucia – zniknął. 

Dziś twierdzi, że nikomu nie ufa. 
Ale to jemu kiedyś zaufali – i to ich zabiło.



21: Społecznik z misją… fałszywą? 
O’Connell – bohater, który oszukał system, by wejść do Eksperymentu! 

Dla wielu był symbolem. 

Twórca lokalnych inicjatyw, lider oddolnych ruchów, twarz kampanii obywatelskich  
w enklawach bez głosu. 

Ale prawdziwa historia Rivera O’Connella to nie opowieść o  walce o  sprawiedliwość – 
lecz o ambicji, kłamstwie i zuchwałym oszustwie na wielką skalę. 

	A River brał udział w poprzednim Eksperymencie. 

	A Oficjalnie: odpadł. Nie przeszedł selekcji. 

	A Nieoficjalnie: powrócił pod tożsamością skradzioną obywatelce enklawy 7C, 
która zakwalifikowała się do udziału w Eksperymencie.

To nie pomyłka systemu. To precyzyjne, zimne obejście procedur przez kogoś, kto twierdzi, 
że walczy o uczciwość i transparentność.

„Każdy zasługuje na drugą szansę” - mówił O’Connell w jednej ze swoich kampanii. 

Ale jak ufać komuś, kto nie tylko złamał zasady, ale zrobił to, by dostać jeszcze jedną szansę 
tam, gdzie odebrał ją komuś innemu? 



22: Zbawca czy podżegacz? 
Morgan Grant i przemówienie, które skończyło się krwawo. 

Był głosem tłumu. Wzbudzał nadzieję, poruszał serca. Ale pewnego dnia jego słowa zmie-
niły się w czyny – i to krwawe. Morgan, samozwańczy reformator i  przywódca oddolnych 
ruchów, wygłosił przemówienie, które stało się iskrą. Wiedział, że ludzie go słuchają. 
Wiedział, że część z nich zinterpretuje jego słowa jako wezwanie do walki. 

I dokładnie to zrobili. 

	A Tłum ruszył na regionalną siedzibę WorldCorp. 

	A Rozpętały się zamieszki. 

	A Zginęło ponad 80 osób. Władze nazwały to próbą rebelii. 

Morgan? Nie wydał rozkazu. Nie kierował marszem. Ale milczał. Nie odwołał swoich słów. 
Nie zatrzymał tłumu. Nie ostrzegł nikogo. 

„Nie jestem przywódcą. Tylko głosem ludzi” – mówił po wszystkim. 

Ale czy głos, który wie, co może wywołać, nie ponosi odpowiedzialności za echo?



23: Zaginione dzieci? Zła narracja 
Hale – redaktorka, która zamieniła tragedię w wygodne kłamstwo. 

W świecie pełnym chaosu informacyjnego liczy się jedno: kontrola nad historią. Avery Hale, 
była zastępczyni naczelnego jednego z  korporacyjnych mediów, wiedziała o  tym lepiej 
niż ktokolwiek inny. Kiedy w enklawie 9C zawalił się schron, zginęło kilkoro dzieci. Dane 
nie pozostawiały wątpliwości. Ale to był zły temat. Zły nagłówek. Zła narracja. 

Więc Avery napisała inną. Krótka notka prasowa: 

„Prawdopodobna ewakuacja dzieci przez nieuprawnioną siatkę 

aktywistów”. 

	A Brzmiało dobrze.

	A Brzmiało jak dramat z niejasnym zakończeniem.

	A Brzmiało użytecznie.

Avery znała prawdę. Wiedziała, gdzie te dzieci są. Ale wybrała historię, która pasowała 
lepiej do przekazu. 

„Nie możemy pozwolić, żeby chaos przejął przekaz” – miała powiedzieć w rozmowie służbowej.



24: Zastrzyk nadziei… czy eksperyment na żywym 
człowieku? 

Quinn – siostra miłosierdzia, która testowała szczepionki na dzieciach.

Mówiła, że pomaga. Miała biały fartuch, ciepły głos i słowo „ratunek” na ustach. Ale za tym 
wszystkim kryło się coś dużo mroczniejszego. Emery Quinn, legendarna opiekun-
ka z  obozów przejściowych, wstrzykiwała mieszkańcom tajemniczy preparat. Miała 

„ratować” ich przed skażonym powietrzem. W  rzeczywistości testowała prototyp szcze-
pionki – kupionej na czarnym rynku. Bez badań. Bez certyfikacji. I, co najważniejsze – 
bez wiedzy pacjentów. 

	A Po tygodniu połowa dzieci zaczęła mieć niepokojące objawy neurologiczne.

	A Rodzice nie wiedzieli, co się dzieje. 

	A Emery… już wiedziała. Ale było za późno. 

Gdy zapytano ją, dlaczego to zrobiła, odpowiedziała: 

„Bo nikt inny nie miał odwagi. Ja chciałam przynajmniej spróbować.” 

Spróbować – na żywych ludziach. Bez ich zgody. Bez ich prawa wyboru. Dla wielu była 
bohaterką. Dla niektórych – świętą. Ale w końcu okazała się po prostu kolejnym ekspery-
mentatorem, tyle że z krzyżem zamiast logotypu korporacji na uniformie.



25: „Wolność słowa” bez granic 
Mówił, że walczy z manipulacją. Tymczasem sam opanował ją do perfekcji. 

Devon Michaels, znany komentator niezależny, opublikował nagranie rzekomo demasku-
jące nielegalne działania lokalnego polityka. 

Szybko się rozeszło – wiral, zasięgi, gratulacje od „świadomych obywateli”. Tylko że… 

	A Nagranie było zmanipulowane. 

	A Kontekst – ucięty. 

	A Dowody – wątpliwe. 

Zanim prawda wyszła na jaw, mężczyzna z nagrania został brutalnie pobity. A Devon? 
„Wolność słowa nie działa wstecz” – stwierdził w kolejnym filmie.




